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r Ceny opłoszefi: Na
l-ej stronie wiersz 
wnparelowy mk. 8.oo,
na III-ej stronie— 
nak. 6.00, na. IV-ej 
stronie —4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
wiersz garmonto- 
wy — mk. 10.00. 
Drobne ogłoszenia 
po 60 fen. za wy
raz. Najmniejsze 
drobne ogłoszenie 

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.
ISKRi

DZIENNIK POLITYCZNY. SPOŁECZNY i LITERACKI

Cena numeru 1.50 mk

Prenumerata wyno
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze
syłką p o c z t o w ą  

miesięcznie

K in o

„W
Od 22 do 28 czerwca

Franceska Bertini !frćl0"i
we wspaniałej tragedji w 5 częśc. L E Il TC T llf 
wytwórni „Cesar" w Rzymie p. t.

(z cyklu 7-miu grzechów główąych.

Dectyita
J, Szałensz

GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 12—1 I od 3—6 poi.

Lm h i Ii  iębów, piombawaaie, 
wprawianie sębśw boa pedale

bleala rłete kereay. 
ul. Modrzejowska Jft 8.

Dr. med. S. Łuitspringer
ordynuje w chorobach 

s k ó r n y c h  i wenerycznych 
o d  9  d o  1 2 .  

Sosnowiec, Modrzęjowska 41, II p.

Dr. Hejman
K o łłą ta ja  .Ne 10 

ekor. uszu, nosa I gardła 
od 4 — 6 pp.

D o k t ó r

Paweł Bnmiatowski
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji t. J.
II Aleje Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, d r ó g  moczo

wych i weneryczne. '•
Przyjmuje od 9 —12 rano i od 4—7 pp. 

Panie od 12—1 po poł.
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u„ T R O K A D E R O
KABARET

Gościnne występy znak. tanc. naśladowczym Iza- 
dory Duncan, lirycznej śpiewaczki pani Elwiny 
Horbaszewskicj, znanej kuplecistki Stelli Bru

ner i wiele innych.

Sokolstw o.
Zarząd tutejszego okręgu sokolego otrzymał od gnia

zda sokolego w Krakowie następującą odezwę:
„Druhowie! Minęło sto lat naszej niewoli, naszego 

gnębienia i poniewierki, aż przyszła chwila, w której 
cała potężna Polska blaskiem, kwiatu bije, a brat bratu, 
odgrodzony przedtym silnym kordonem wroga, serdeczną 
dłoń do szczerego uścisku, wspólnej pracy i wspólnych 

‘ideałów podać może.
Druhowie! Nadarza się miła sposobność zbliżyć się 

do siebie, a tą  jest festyn sokoli w Jaworznie d. 27 
b. m., bez względu na pogodę (w razie niepogody ćwi
czenia w obszernej sali sokolej), na który zbiegną się 
okoliczne Gniazda.

I oddział turystyczny Sokoła krakowskiego wraz z 
lotną drużyną sokolą i oddziałem kolarskim sokolim po
daży do Jaworzna, by tam mieć tak oddawna upragnioną 
sposobność kochanym Braciom-Druhom 2-go okręgu 
zacną dłoń uścisnąć.

Nie pomijajcie tej sposobności, stawcie się, a rozr 
winiemy myśli i padną tam cenne projekty dla wspólnej 
i ideowej pracy na polu wzniosłej idei Sokolstwa Pol
skiego. — Stawcie się jak najliczniej! — Czołem!.

Wskutek tej odezwy zarząd 2-go okręgu wzywa 
Wszystkie Gniazda do uczestnictwa w wycieczce do Ja
worzna w d. 27 czerwca. Wyjazd nastąpi z Sosnowiec-.

Z terenów plebiscytowych.
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Czesi chcą uniknąć 
sądu rozjemczego.
W arsaawa, 21 cserwea.

K erespcadeat „ G aiety W ar 
szewskiej" denaci:

„Pertraktacje palika cienkie 
w s e r ia le  frąds roijrm enege 
a S ląik  Cleisyńaki tleg ły  
pnerw le . Za i  je ej decysji ale 
pewsięts.

Cieci ahaą uniknąć sądu 
m je m sre g o  króla A lborta 1 
dom rgają iię, aby spraw y łe 
ro is tray g ię ła  r a ia  naj w yisia*.

Łotrostwo niemców.
Olistyn, 21 eaorwea.

„Ortalcburger Zeitang" i  d. 
19 b. m. poda(a listę eałoaków 
polaków 1 i eh następców w 
w ydiiałaak plebiscytowym 
paw. s ie is  lińskiego boi 
■woleaia kontrolerów koaliayj 
oyah 1 b« i w ladiy laatępey 
pt laków tr Ssciy ta ie, p. Gło
sów skiego.

Zrobili te  w t y *  aelo, a b /  
p«laków R as tia iijó  1 zwusló 
da p a tę rie iia . T ere ry iu jąc iłca - 
ków pt laków, gdyfc óbaą wpo- 
16 w ile h  p rrgkaiaa ia , ta  ko
misja p ried  glebis«;tem , a r .ą d  
niemiecki pa p leb inyaie  i le

Fałszerstwa
niemieckie.

O łn ty a , 21 aierw ia .
P r iy  a p ra w iia iio  li i* na 

prowincji koatroleray palaay 
stw lardiają fakt, k tóry p r ia  
oh od i i  w aielkla ociekiwaals. 
L itib a  głosujących, w eleaajeh  
xa liaty, pad fałssjw ym l aas- 
wlekami, alba Eiemająeyeh

{rawa do głosowania Je it d -  
rsym ia. W niektórych walaj 

saaoh llasba ta  prreikodRl 00 
proa. W  pewnym miejscu Je it 
ty łka Jedaa prawdalwa lista 
ba 100.

Rewolucja w Rosji.

D -r m e d y c y n y

lid m m
b. ordynat, kliniki chorób skór
nych. Używ. prop 914. Analiz.

mikroskop.
12—1 g. I 9—3 pp. Kcb. 5—6 pp.
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) H  16< 

dom Pogody,

kiego dworca dęblińskiego o g. 6 rano, powrót na tenże 
dworzec o g. 9 wiecz. Wagony będą specjalnie zamó
wione. Żywność na cały dzień należy mieć z sobą. 
Strój sokoli lub turystyczny.

M
Oddziały w łasne :
W Będzinie ulica 
Małttchowsiiego a 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

komisje ÓU w ybry ila  opraw
ców podpalać, w iay itk is  sk łs- 
dy, m agaiyny i fabryki eto 
aaa ia  silnym i (tra tam i, aad  
którym i w yiaaeseae apeojal- 
ayah k a s  l ia n y . C areiw yeisj- 
ka ig ło iiła, śe w ssyscy paa- 
palaata i „noikegaeie ■ oboiu 
s cjal zlrsjców  1 do ic ila lell 
L 'oyd G eorgia będą k a ra ii 
śmiercią*.
. W iay iik la  ta reprcaja oka
la ły  alf be isk u tissn e , g d / t  w 
a lig n  kilka l a l  w Roeji spło
nęło 16 fabryk. Swiadcsy ta a 
esyaaym  ndaiala rob* talków 
w akcji pedpalaala, jcdaeeie- 
ó a ie je it wy ma way m dowodem, 
jak  ro b e tilay  w R rsji ią  „u- 
ciesiśllw ieni* „dyktaturą pro- 
le ta rja tu '.

dad ią  Im Ładnej gw araaaji 
beipleoneńitw a 1 ta  a la  Uh 
ale obroal p n e d  aap a itlą  bo 
Jówek n iesioakiob.

J u t  daieiaj polakom g ro tą  
w ypędtoniem  a ferajn lnb pa 
w ienea lam  aa głosowanie aa  
neoB Polaki.

P lablioyt w tyak  w arnakaak 
je i t  niemożliwy.

O lsitya, 21 aierw aa.
D iao iaą  i  KUa, ta  bojówki 

aiam U akia p rb lły  dotkliwie 
tępym i n sn ęd ilam i, raniąc 
•i« tka, otłoaka kom itetu a a -  
inrakiego, GsbryDwiesa.

Granica rosyjska 
zamknięta.

Kopenhaga, 20 ixerw ta.
Z Rygi doaarzą: Stacja Iskro

wa a E rsnsta tu  doaosi, Ce gra- 
u lia  rasy jik a  jest ad p ią tka 
lae ie la le  zamknięta.

Masowe podpalania.
W edług is ta tn lik  wieści ■ 

Rosji odbywają iię  tam  m aso
we pedpalaala składów am u
nicji, fabryk, m sg iiyaów  itp. 
Pcapalania te ią  dliełem  los- 
gaałtow aacj walki praeeiw isą* 
dom boliiew  iokim.

W daln 20 maja w Moskwie

spaliły iię  m agaayay eierwo- 
aaj armjl. Dwukrotnie pe iar 
ogaiioae , drogiego jedaak  dala 
jakaś tajem aiaaa ręka poiło- 
ayła cgleń pa r a i  trasai 1 tym  
raaem n a g a iy a y  spłonęły da- 
n a ię ta ia .

N a is jn tr i spłonęły wialbla 
składy am naiaji w rejaaie Ro- 
goaak Domeno wskieb. 27 maja 
w jednym  i  aajw lęksayth  skła
dów am naiaji w ykryto p a iłe -  
Caaą m isę. M oskiowika „P ra 
wda* ■ 21 maja donosi a ma- 
aewysh padpalaaiack składów 
dra e w a i podkładów kolejo
wy ah aa  lisjech  kilejow yak, 
głównie aa karska haiańshle).

P o lary  te wywołały śród 
n ą d n  bilsiew laklego wielki 
|0 |ło a h .  W ylaaeieao  specjalne

Akmrdy balszewiehie.
Korespondent woje n r  „W ie

ka Nowego* p isie  ■ Pastawa:
W małym ikiepikn w Pa

dow i i  choitłem  kupić jaja. 
ja. Z jd iw k t aatądała ia  sntu- 
kę i to  rubli, aa tara la ia  so- 
wlłokleh. P edo ia i gdyśmy la - 
łatwlali kw cstję la ia ia n ?  s a 
my tej aa marki, w esiłi da 
•klepa kcbleta i  dcCym w er
kiem i  grubego, s ia r ig o  płó
tna  aa ęleeark.

— Zapewne dświga tam 
wiktuały — pomyślałem.

— Cry moiaa diiaiej dcataó 
cbleba, cukru 1 herbaty? A 
Jeanie: igły i nici?

— Chleb daisłaj jeat fon t 
fi.OCO rb., cukier 1.600 rubli, 
herbąta 20.000 rb., igły piąć 
pięć s ite k  po ICO rubli, matek 
nici 600 rcbli, satym  27.000 
rubli.

Niewiasta ■ westchnieniem 
■djęla worek i  pleców i n a
cięła rrawiąaywaó s f lą tsaa  
ciaurki. Ze idaiw iealam  ujraa- 
łem aawarlość: banknoty bal- 
eiewiakle!

A była tam raim alteść ró t- 
aych  typów: 1 mała kupony, i 
okazałe bilety, 1 tęciaw a pa
pierki, pedebne da dawnych 
carakicb.

— Ile pani m ate  m l(ó w 
tym  werku? napytałem.

— Okolą 200.000. A m ota 
paa akce kopić? Wymienię aa  
m rrk i. Nie drega. Zgediim y 
się aapsw aa.

Ala ja  ale miałem najm niej
s i! ]  aefecty kolakcjcaowaó pró 
bek ac t skarbu sowieckiego. 
P riypom nitła  mi cię ssana, 
której byłem świadkiem w 
Ż jtom iersa, jak ic ła ie n  aass, 
zaala&łssy gd iicś kasę boicie 
wicką, ułcśył cgrom ay stes ■ 
pieaięday I pedpalił. F loaęły 
ir łty m i jęnyeikam l kaiarowa 
papierki, a pchnańskie la c h y  
śpiewały im piaiaią:
. Nie m yśl w p a tn e b ie ,

Żr ta  dla ciebie,
Żołalerao, tc ła is r in , *eł- 

a ie r ia , hej!
T ym ciastm  kupująca nie

w iasta niew laita ale m o |ła  się 
delloayó kadaej sumy. Żydów
ka proponuje nawą kom bina
cję '

— Niech pani k ład iia  aa  
wagę.

I t e r n  w idię a«ś takiego, ca



m m  i  iiufnośelą i l ( U  povale- 
śeió •!« w głowie, kapy k u k u  • 
ićw iia e ev je h  i*  wagt i 4* 
wav, mił»] waiąay ehjb*, ni* 
i i  p ieiiądie.

Iioał bilscewlskl doprowa- 
dieale pleaiąAia do absurdu, 
sta! się risasywistośaią.

Nagroda za wyjątkowe zasługi.
W jed n y m  a pism brlste- 

wleileh asy  tam y : Za gsrllwą 
p ra sę  p ra y  vest o v a ls  i r in s p e v -  
tów  k o le jow ych  jo e ta a e w le n o  
wydać iatyałarowl Zwlekała- 
w l . . gavaltBV ae  aaw aln l aow - 
sarkomu.

Z  ż y c i a  s t o l f c y .
Strajki.

W en rij sa  uileath miasta 
rciklejsao nsstępojąee itw la- 
Asaievle:

aNl»lejssym podaję do wla- 
ism ośsl m leiskaiców  m. st. 
W arsiawy, te  aa peeledrealu 
w dala 10 sssiwoa w wiaJsts- 
rjuat pracy i opieki społeea 
le j kieiow ifłtw a lak łs tćw  a 
Ijteesno iei pablieiaej aapio- 
psaswały w fi rwie sitsteeinej 
aastfpojąee waroaki yłaey aa 
micsiąs eierw iec

Zasadaltia |łs e a  dla alewy- 
kwal fikowaaysh robotników 
(w raagisiraele, tavaty i Asiet- 
»J) 121 mk. d iL aaio 1 doda
tek d ritjźa la ay  84 wk. dilea- 
ale rasem 147 mk. dsieaair. 
P ióoi tfg s  priyaasBS sdsakc- 
dswaale aa mej w w ysrkośtl 
17 mk. Aeleiale, a aatym eał- 
kowlty sarebek w ettrw au wy- 
BSSlłby 164 mk. dłleaal®, t. j. 
4,260 mb. m letięetsie. Nośmy 
jłae  pvop«ao waae obeosie są 
prasie wyeeae s 16 « k . dslea- 
■ie, t. j. 400 mk. m les^saaie 
ed t e r n  pioysnowaayok dala 
12 aierwea.

Rcbatnley pemlmo otrsyma 
nia olsaktdowaala aa maj aa- 
iądall w płaty aa strajk 1 c- 
tra jaaw ssy  odpowiedź » ia o -  
wrą, ale powióeUt do psaey 
mimo sasadeiosego saakeepte- 
w aiia pioponowaayoh aorm 
płsey.

Fr Anusz
Kcmirass rządu 

aa m. it. TTsrsiamę.

W crsaaw a , 20 sac rw ea .

Liga aatybolssswlska wyda 
ła sdeiwę, w której m. la. 
osjtam y.

Hasło strajkowe, n a s e ie  
praca aholeiewlsiałyoh pray- 
wóAoów Fobotaloaysk warsiaw 
sklok, jak dtuw a su ale się ps 
kraje. Ziewa sapowiadaae są 
strajki ro lis , które ma erga- 
Bisować KwapińsH, b. k ea i-  
saaa Sowdepa w Orlo. Mało ma 
tego, le  strajki miejskie spo
wodowały wamaefteale droży 
aay, te  asaeiwy robcttlk  ais 
mote swym tw adsyaa  trądem  
lapraeowić aa kawałek ekle- 
ba. Kwapińskiema ehsdai o aa- 
p tłae  egłodeeale miast praea 
a m n l s j s a e B l e  produkcji 
slemlofłodćw bo wsi 1 wywe- 
łesie tym więksie] d u ży  aay. 
Strajki praeosłrrosaie, wywo- 
łaae p m a  Kwaplńekieio, ko- 
sttowały ja t  kraj oktłe l  i pół 
miljarda marek, abalftyły aa 
ssą walały 1 niemal Aoprewa- 
dally do tłtd o l

.Kraj sały sbse sbleba i ta 
niego tyeie, a ale agitatorów 
bolssewitkisk a Isk strajkami. 
Wsywamy cały led pcltkl, 
który ale ease amierać agło 
da, do saerglaaaegs abler e w e- 
go preteato, *  tadaaiem, by 
sejm 1 raąd uwolaiły Polską 
od ebeoBitei Kwaplńskiego, 
aaftatają .ego bytowi Ojsiy- 
ray*.

Winu? liii M a  mania top.
Wypadek, ozy zbrodnia?

Warsaawe, 20 eaerwea.
Na skodalka około domu N  

2 prvy a!. Śliskiej w W arsia- 
srawle, saa lłile iy  issta ł f ia t  
caskl wojskowy, Sająey »ł*bs 
oaaaki fiyoie. P redw stąp re  
tleiaiw o wykasałr, te  wypadł 
s b  lob tot w stał wyrauM iy 
■ trseHego piętra tego demu 
a loksia tatuowanego przea 
wesołe damy. Ofiara wypadku 
prsed prvybysiem włata smar- 
ła. Sładstws w teka, podejraa- 
b s  damy aresztowaao.

*
Z iafeimaeji, które dotąd w 

tej sprawie sebraat, okaiuje 
sl?, te  snatłym  i ra glosa a 'ś»ler- 
sią jest 10 letai Jeaa Vied, o- 
soblsty sekretera gea. Hsary- 
sa ■ miojl fraasusklej.

Wypadł sa ekaem a III pię
tra ed kelegl swogs, JeaaaL e- 
gravgea, który mięsaka w at* 
rskwlrowaaym gokejs a 3>a 
shy RtBdel pisy ul. Wielkiej 
m . 70.

Ody pslinja wstała do joke 
ja Lograagea stw ierdslła,te oa 
tak rówalet i towarsysska je
go byli w iłybekim ta le  1 bIs 
vie wiedaLll* tragieaaej im iersl 
Vleda.

Okas jak rćw aiet i balk ta 
saateiloao etworłe. N* para
pecie ekaa saiL aieao ślad ed 
mekie] stopy, awrćeoay ba a- 
lloy. Nadio aa oknie były o 
w jjtkl na sbawio eraa esapke. 
Na krzesełka ; j r iy  oknie 984- 
iealsns ubranie i roraty bieli 
sny amarłegs, aa psdbdse aaś, 
lieeo oresaonej, był aegarak.

Legratg* 1 tewarvysika jego 
eśwladiayll, te  wsa»r*J wie- 
sasrem byli w iat a Vieiem  w 
restaurseji ,Csf« de Yarstyle*1 
na Ntwym Seieele, gdaie spo 
ty li kilaeją obficie zabrapierą 
tsuakami. Po kilaeji wtaysey 
udali sią do miesakaala L v  
greagee. W jaki spcsćb wypadł 
Vied—nie wledaą, gdy t spali.

Ceny znlrote.
W arsiews, 20 saerwse.

„ la r .  Psiaki* plaie: .
Naresarłe w kilka 

magazynach warsrawokitk u- 
kaaał sią aa w y  sta wash napis: 
ceay anltsael lu p e y  fr» g » ł 
jakaajpsądaej pozbyć ffią na 
grsmedaeayeh sapasów, pras- 
widują bowiem, i t  dalssa aait- 
ka eea pociągnie sa ssbą tak 
wielki 1 pew sitshay krysys, 
i t  nawet aajpowetaiejeie i 
nejlspiej prsaperojąse firmy 
vie ostoją mu sią. Napisy, 
proklamujące saitką cen, nie 
MShęooją jedrak  publiciseśsi

nastej do kupna towarów, 
aaitka bowiem Jest tak aie- 
inasena w stosu aku do aaitki 
na rynkach aagrenieaayoh, Ifi 
nie m«te saa daiałać knsaąeo 
aa pablierneść kapującą.

T/msaasem w całym kraju 
aapaaewał w handlu aupełay 
B«»tóJ. Nikt Bie vie kupuje 1 
alki i le  nie spraataje. Wsay- 
ssy siekają. Eupeam aasiym , 
a sBtaegćleie kopsem, pesia- 
dająrym ispasy pricsaasione 
aa pasek, łdaje sfę, l t  okres 
stagaaeji pnem iaie i aaswa 
bQtale mętna robić ile te  in 
teresy. * "

Oaekeją...

Przemysł na z walczy z brakiem 
sarowców, których Polska nie po
siada Gdy zdobędziemy surowce, 
zakwitnie produkcja krajowa, uzy
skamy możnośó zaspakajania włas
nych potrzeb, własnymi wyrobami, 
zmniejszy słę przywóz obcych wy ■ 
robów, przestanie ; spadać kars 
mBrkl polskiej.

Surowce kupimy wiedy, gdy 
Rząd będzie miał pieniądze Pie
niądze Rządowi może dać Pożycz
ka Państwowa.

Kto tedy pragnie rozkwitu gos
podarczego Polski, ten musi ku
pować Pożyczkę Odrodzenia.

Minister Przemysłu i Handlu
( - )  A N T O N I OLSZEW SKI.

A maska polaka weląt sią 
poprawia, aagranleą eeay ipa- 
dalą a dala aa daloft.

W Bsrliale wrayetkle wa- 
reabaary w yfrsa te ją  towary 
pa bsjesials lisklek scaash. 
Ciytajsls rgłosrenla w dslem- 
nlkaeh nieuleeklck. E^łrls- 
rayki po 2 marki, krawaty ps 
8 marek, apedile ed 80 ma 
rek, pls**»ae ed 121 matek, 
harnasie u 4’Aillera 285 i t. p.

C ijtajeie  diiennikl fraasu 
skia. angielskie, amerykańckłe.

Wsi ę lale aeay spadają w 
aletwyaló ssybklm tem pie..

U nas kapsy siekają, eea 
jesseie w ek epaeh sią nie 
salta, aieekte wląe 1 ksaau- 
m est sarka, aieek ale ale ku- 
p e je .. , ,

Choćby tylks p n a i  jeden 
*  iesiąe._________________ ____

Walka z drożyzną-
Warssawa, 20 Sierwsa.

„Oaseta porania* deaesl:
PraeewBley departameaiu 

VIII (badowaietwa wejskswe- 
go), — raapoeiąli walką ■ dre- 
źyaią. Praystąpojąey de „staj- 
ku ku?ojątyeh* ekłalsją aa- 
»tą pojące

Zobowiązanie.
Praca podpisanie aiaiejsiego 

dobrowolnie ssbewląioją clą 
de dnia i  wrsetala r. b.

1) W rtnym at sią ed za iu  
pu odriety, obavis, blelisay 
i t. p

2) W sirtym ać sią od laku- 
pa artykułtw  piarweaej po
trzeby, prćss na|ilezbądaie|- 
sayab da wegetacji.

8) Wetrsymać sią ed waiel- 
kich kseatowayok labaw i roa- 
rywek, lake tefe arządsania 
w taeU ith wlecaerćw i aabaw 
tewartyskieb, pociągających 
■a eofcią wydatki.

#4 ) W«gćle prowadsić tyele 
w eajekfcmaicjmyeh rams«h, 
d^iąc do sa^ełnege słamania 
pasbaretwa.

Oraaką, wyrótnlajątą ecłea- 
kćw aaletąeyeh do niniejsze
go aecpełu, jo-4 aleUaa ko
kardka, którą bobIć aaleły aa 
lewym boku,

Z’am&ale wy te j p id jtsoio 
ayoh warunkćw ieądals dowo
dem sloty Iks niskiej etyki 
danego eeebalka, leea takie 
brakiem prawlBiwego patrjs* 
tyamo.

Witos premjerem.
Przesilenie zbliża sią do zakończania.

Pan J. Breyehi wystasował 
do naeaelaika pańatwa dnia fO 
bm. 1920 roku c gelaiale 12-80 
p eo tłid a la  list treś:l nasią- 
pojącej:

„W toku układćw w sprawie 
utweraenła nowego gabinetu 
'slaby poselskie P. P. S , P. S. 
L., ? . P. L , Wrswolenie, P. S. 
L. levies i N. P. R uaaały na 
wspólnej koafdreneji, te  są 
sdclie  utworzyć silny rsttt 
p*ilameatarB7 , Jotell aa jegs 
ezole etanie poseł Witos i fo
teli sa  zajmie sią fum aw a- 
aism gableeta. Na Syeseale 
przedstawicieli wymleaisnyeh 
klubćw, piiedstawiłem w sej
mie wnieaek, aby sapropono 
wał p«®u vacBekifeowi p*A 
stwa polegnie posłowi Wiło 
sowi utworseale gabinetu I 
prsewodaietwo w sadsis mini- 
atjćw. W chwili przyjęcia tej 
propoayejl prsea p. naeselalka 
paćetws, bądą uw alił swoją 
micją Bi skończoną,

J. Breyski, poseł do sejmu.

Warsaawa, 20 eaerwea.
Marszałek sejmu prsybyl o 

goda. 4 ej do Belwederu i praed 
stawił aaeaelnlkewi państwa 
zapatrywaaia kłaków wpsaed* 
miocie utwerseala gabinetu,

Warszawa, 20 ezerwea.
stosunku lienbewego *głisdw( 
aapstrywasis własne, te  w da
nym układsie stroanletw mią- 
kszotć ebselataa ale jest ke 
ile eza i I te  w y staw y  wią 
kecoić relatywna Naciolaik 
państwa prsyjął to priedsts 
wienie ra««»y.

Termia keafereaejl a p. Wi
tosem aostaaie csobiśoie amć 
wiony.

tów sorsainle, kiedy mar
szałek sejmu komunikował w 
gm»chu sejmu sos. Witasowi, 
iż N u zd tiK  państwa aeakoep 
toweł proposyeju wląbsseśel 
klubu i j«go wlosaą ©piają, 
kaaeeUrja oywilna aaeaelalka 
państwa oaisroslła posła Wi
tosa aa koafe?8ntją do Baiws- 
deru na gods. 4-4».

Witos zjawił clą as  posła 
ehaiia  i pe heifaieBSji otray- 
mał od nacstlnika aastąpująse

Do pana Wincentego W ito
sa, piała de s*Jmu uatawodaw- 
oaego w Warssawl®. W pers- 
bp,mieniu ■ sejmem ustawo- 
dawesym w ostble Jego mar- 
easłka, pswleraam pana saisją 
utworaenia nswego gabinetu.
Warsaawa, Btlweder 20 eserwsa

Naeaelnlk państwa J. Piłsudski.

M asz©  s p r a w y .

Papierowe dusze.
D usza—to pojęcie abs trak 

cyjne.
Szeregi ludzi wierzy w j$j 

istnienie, szeregi inne prze
czą.

Is tn ie ją  na ten  tem at c a 
łe rozprawy filozoficzne.

Lecz w szystkie w ysiłki 
potężnych mózgów ludzkich 
spełzły na  niczym.

różnorodnego gatunku. Boć 
któż zaprzeczy teraz, że nie- 
is tn ie ją  szlachetne dusze, 
małe dusze, oczajdusze i t. d.?

Gatunek dusz, którym 
chcę poświęcić parę słów —  
to konglomerat małych dusz 
z czymś nieokreślonym, wy
nikiem czego je s t  nowo
t w ó r — dusza  papierowa.

Charakterystyczne cechy 
tych dusz dają  się ująć w 
pewne określone formy.

Papierowa dusza, to o so 
bnik bez porywu, zaśnie
działy w swych poglądach, 
nie zw racający  uwagi na  
płynące w artką  falą  życie 
i mający drewnianą głowę.

Siedzi taka  papierowa d u 
sza na fotelu i... pisze...

S tw arza  memorjały, które 
dawno przesta ły  być ak tu 
alnymi; wypisuje cyrkularze, 
które po wydrukowaniu nie 
odpowiadają pędzącemu z 
zaw rotną szybkością życiu; 
wydaje zarządzenia, które 
pachną średniowieczem i w 
swej drewnianej głowie kom
binuje rzeczy, dochodzące 
do absurdu.
• Bo jakże nazwać fakt t a 
ki: do kancelistki, siedzącej 
przy następnym  stole, pisze 
się oficjalne zawiadomienie, 
że ju tro  zacznie pracować 
przy trzecim  stole!!...

Oto papierowa dusza w ca 
łej swej postaci! W drew 
nianej mózgownicy nie odczu
w a naw et absurdu.

A dusz tych je s t  pokaźna 
ilość.

O budowniczotwie kraju! 
Czy myślicie że ilością n a 
pisanych papierków i liczbą 
wychodzących bazgranin 
dokładacie cegły do odbu
dowy kraju*?

Naiwni! Życie zdmuchnie 
was z powierzchni, jak  w ia tr  
p a p ie ry !

H istorja  zaś — ta  s u ro 
w a i sprawiedliwa pani p o 
święci wam kartę  w swej 
księdze z nagłówkiem „ p a 
p ie ro w e  d u s z e ' .

W a s z .

Będzin, 22 czerwca.

Dusza została  zagadką t a 
jemniczą, niewidzialną.

Dopiero w ostatnich cza
sach zaczyna się przedzie
rać światło poza tajemniczą
zasłonę.

W potężnej pracy odbu
dowy kraju  zauważyć można 
wiele dusz.

Dusze te w pojęciu ogól
nym m ają  s woje cechy i są

Krosi t i .
KALINBftBZn

•>*»* we wtorek 22 b. m. P au lina  
Flawjusza.

o w środę 23 b. K. f tg ry - 
piny. Zenona.

W srkrt «le*ra «. S m 30 
Z ac h«4 „ 24

0 p o lititiin ik ę  wa W r z i s i i u .
Zffttywssy b»: l) nlairy- 

it&rviają«o m tłą llsić  palitesh- 
alk ftoliklsh, a v ism ie in ’v 
wielkie iapsfiiieb»»«Dle wy- 
ksiitłssayeh  sił te sb ile isy sh  
w PsIsm, 2) lugełną ptewie 
aieaaotebsstt u h t t a l a  w wa- 
raekaeh «be««y«h trassi*] pe- 
liłeehtlkl w Pvleve, 8) Is tile - 
ale aa ierrtorjuai w. ailaeia 
Olańaka politeebaiki w# W#aa 
aie io  a katedrą bodowy ekr«- 
łów, wypesaioiej we wsielkte 
noweezasse adogedaleaU te 
dalesiBe, mogąee pomieśslć 
|tvsesnłe 1,000 etuleaU w , 4) 
uiraAaieiia 1 siykauy, eiyaie- 
ae p n e i  w łalie  aaaćewiekle 
tej te politeshalkl we WiaeM- 
asu od ptaskiege aslalsterJUA 
oświaty w Betłiiie.

Siuleael poilteehalki war* 
irawikiej, aebreel aa walajm 
igroaaaAiealu T wa brataiej 
poMoey w dala 20 mata 1920 
raka iwiaeaią aię Ae «l*i*te- 
ijass wyieań taligtjajeh 1 e- 
twleeenia pobliitaegi a proś* 
hą i ląd  talem:



1) natychmiastowego pedjq 
•U  starań, by ■ piozątkLem 
pczystłegc roku aka lemlekie 
go obywatele polscy mogli 
byś przyjmowani aa  politech
niką we W taeiaaan b e i ta la y e h  
trcdaośei, 9) nieiwłooaaeg* 
poczynienia kroków, zmierza 
Jącyok de podporządkowania 
politechniki we W n a i i t n  
polskiemu minister] urn wyanań 
religijnych i eświeoeeia oubll- 
•aaege eaś de senatu akade
mickiego politechniki warssaw- 
akle] i eałego sącłecaeńttwa 
polakUgo i  oślicą prośbą o 
poparcie i spopularyzowanie 
po wytrze] akejl.

Biulatyn ap rw lz ttjin y
47.

1) W dnia 18 ezsrwoa FUZ 
stray  wał wleoioram: maki 
psacna*] am erykańskie] 41.600 
k loftr»m*w

2) PU ZkPP ale otrzym ał ale.
PUZ ale wydał w dala tym

ta in c e k  przydziałów.
PU Z4PP wyd*]« wszystkim 

edbiereem  oukler, śledile sól, 
a asdt» kopalniom l preemysło- 
wi tłiszece; ziemniaki wydaje 
•i« w miarę aadchcdsąeych 
transportów.

Inspektor min. aprowizacji.

Zjazd komitetów plebiscyto
wych. M•reaaieB sejm u Jaae 
areewodoieaąey centralnego 
kom ltitu  plebisojtowsgo ka- 
maBlkoJc: Po naradach z praed 
stewiaielaml zaiejcocwyeh ko
mitetów plabUoytewyeh, way 
wam wszystkie kom itety 1* 
kelae, sejm ujące się sprawami 
ploblseyiewyml, by aaiyeh- 
m iast aa laała ły  p o i moim a- 
Ćrssem d ) eejwu sprawozda- 
ale ce swej deiałalnoścl p.1 siei 
ssytowcj, stanu fan iu ssśw , 
sk łada osobistego ora* pro
gram u dalece] piaoy. O /ćlny 
sjasd  przedetawiolell kcmite- 
ców, aa którym  re iu ’taty pras 
I  lik iery  towyeh scetasą przed
stawione 1 Ojjraeswaay będzie 
plan daiałalaośei aa oraysaieśó, 
odbądtle się w W arszawie 
dnia 20 b. aa. w gm aeha sej- 
mc. W ebee projektu w ere 
śniejoeeg* aamknięala uesclai 
w yttzyeh, zaznaczam, le  sam  
hniąsio ty eh u  •••la l wywoła
łoby trud  roś*1 w orgaaiscwa- 
r iu  młodfliely dla ekeji ple 
bieeytewej, nie Jest tedy ze 
stanowiska ia tereelw  tej ak tji 
^ c l ą i s a e .

Zwyżka kursu marki polskie]. 
Na gie iisle warscawsklcj da
la ai« mocno e ic saó  te n le a -  
«ja zwyżkowa aa  m arką p*I-

ską. D ilary, franki, f ia ty  
sttcrllng i spadają e e iile aa ie  
e kilka punktów.

Redukcja tyryf kolejowych bra
na pod r zw iję  Vf k lero ją- 
e /o a  kałach koiejewysh brana 
Je*t pod reswagą redakcja ta 
ry f  kolejowych. I id u h e ja  ta  
■aajduje slą w św ią tka  se 
spadkiem  d reiyaay  ■* granicą, 
a ssssególaie w Niemczech. 
Jako g ra /k ład  eytują, le  m a- 
ssyną, która kosztowała przed 
2 tygrdaiam l 2.000,000 mk. 
pslskich. dostań m e laa  obeo- 
ale za 400.030 mk. pcltkioh.

Koło polek i Liga żeglugi pol
skie] w da. 2, 4, I  6, 7 orga 
nicuje abioraale efiar aa  flotą 
polską 1 iaue peszsssgólae s s 
ie Ligi teglugl polskiej.

W eełej Police bądą s jrz e -  
dswane aalepkl aa okas, k a t- 
de ekao * u » i mień aalepką.

W wylą] wym lsaloaym  tor- 
minle bądą sprzedaw aae aa - 
lepki aa stelikask w eałym 
zaleś*ie e gods. 1 —8. NteehaJ 
ia d se  *kno ale aestaaie boa 
nalepki.

Ceny spadają! Ze w szystkich 
stm n dew lasajem y się egw ał 
tow sym  syadka osa za w yro 
by wełniane, b sw ełiiaae i aa 
a r t / kuły pierwszej petrseby. 
Pabllcsaeść wstrzym uje slą od 
n rk sp ó r , cłaesai* sądeąo, fes 
eeey w dalsaym etągą bądą 
spadać.

Posiedzenie rtdy miejskie] ed- 
b tda lc  slą w czwartek, dnia 
24 b. m. 1923 r. w sell posie- 
da«ń o geda. 6 ps p łładn lu .

P#rsądek dzienny:
1) B adtet s&*gi«t»atu m. So

sno w«a na rok 1919,20.
2) S^rsw a zatwierdzenia ksn- 

trac tśw  n i  plase naby te  przez 
magistra*.

8) Prsem iaiow aals ul. Cer • 
kłewae] na ul. Kilińskiego.

4) Wniosek r H tm burgleia, 
dotyeząey aak iza  dewolenla 
lyw n*i*i do So naw ea.

5) Sprawa sp izsdaly  nieetem • 
pl«waiy*h  biletów ki es m ate- 
g**fa , Sfinks".

6) S»»awa 2i  pras. dodatku 
de państwowego podatku od 
zysków w»Je»nyeh.

Szkoły bez podręczników. Z 
pewedu braku papluru Jak 
równie* aadKwyazaJeeJ d to ly z  ■ 
ny roi>ót dtukarskU h i iatseli- 
gatorskieh, bsiągarze ni* w i
szą imoIboó*! saeyatreeafa mło 
dsiety  co wakaeiaeh w ioeta- 
taerną lieabą podrąeazików. Te 
tek wiąksseśń r-d s is tw  pesta- 
newiła nabyń II* dziatwy pod- 
rąe«»niki Jo l w ehwill oeeoaej.

O ile rząd ale peelsra slą 
o doeóawą papieru keiągain'e<«( 
wykłady w szkslash  w przy

ARTĄ
79.

ROMkltB.

XLV.

Bladeńó wielka rezlała się 
a a  twarzy Filipa.

Mieł Jedm k t j l e  siły, te  
z a u e ił sia do uśmiechu.

—Cay trzeba wierzyó, p an 
no AlUo, jak przed ohwiią 
tw ierdziła pasza  S-vaans, a* 
weayetkla rseesy, wydrukowa- 
a s  aa  tym  papierze, są dla pa 
a i praw ią? — zapytał młodą 
dziewczyną, które, bardo* >a- 
kłopetara, zaezerwieaiła slą i 
m ilesała.

M a t y l d a  peśfisszyła Jej 
przyjść z peaaesą.

Alek aiezaw^daie, paale de 
Neyle! — raokła.

— A! — wyeaeętał Filip.
— Tym m łedsłeńtern, którego

jej les • rzez tasza, Jest mój 
kuzyn, H*aryk Savtnae.

Filip otul sią bUakim omdle
nia.

— H enryk S iv n n q  — wy- 
J ą t a ł .

— Zresztą oa je s t a a rie s io -  
ay m  Aliny eddawaa.

— Narzsozoaym — powtó

szłym roku b ą lą  prow adaeae 
podrąszalków.
. Nidzwyczajne zebranie rolzi- 
ców 9. szkeły Araszkiewicza od
ką lale sią w środą, d. 23 o g. 
7 wiesz, w lokalu gimnazjum 
teńik lego  kfóUweJ J« lw ig!, 
D iblińska 11. T /m eie io w a r a 
da opiekańsaa pro ii * bozwa- 
ruakow * przybyeie w szystkich 
rrls ieo m , którym  d sb rs  dzieci 
l«kv aa  sercu.

W sprawie czasowego zawie-* 
ozenie oła od aieatóryoh tsw t-  
rów, (ctaepiiy  wykeaaw oss a 
dala 18 marsa 1923) jodaje elą 
do w itdem ^śsi ls tsrc isw aaysh , 
fie Towarzystwu przemysłow
ców Z (głąbią Dąbrowskiego w 
Sesaewsu, Sleaklewisaa i i ,  u  
dzielsa* zostało prssz mlniste- 
rjum  przemyełu 1 h a td lu  pra 
wo wydawania naświaicaeń, 
aa  których p s irtew le  b ą lą  
megły być preyzaawane ulgi 
celne.

Świętokradztwo. N t omenta 
raa  parafji Stary Sisles, znaj 
d»Ją«ym slą «bok walsawsi 
kr. K sntfda, nlsananl złoosyń 
oy skradli lub połamał) około 
180 krsy*v metalowych 1 aela- 
saych. W isa za t i  spada po 
oaąśsl na saw yeh psrafjaa i  
aa  dssór ksśeielay, g d y k e a e n -  
tara  d itą d  nie jest aalekyeie 
ogrodseay 1 niema domu dla 
stróóa lub grabarza.

Sądeimy, te  daielaa policja, 
w której obwodzi* l«ky om ea- 
tary , zajmi* slą cnąrglezale 
w yśieóztnlem  św ł-^k rad sy .

Z teatru. D iiś, we wtorek 
przedstawienie plebiseytowe. 
Odegraną sostcnle wspaniała 
sztuka aa tle h lsttryocaym  
„W ssprnaoh nicmleekich*.

Jn iro  t» sama sztuka grana 
b ą l« ls  w B iiz ln ie .

We sewaftek, 24 b. m., 
a» zes taw ien ie  n* kopalni 
N em te. O icg rau f to r  lanie 
Oiecrący s ą  pswadecalcm 
„Chrrcśulak wojen »y*. Bilety 
u  p. Kizłowjkłsg*.

• ■ s:- m

Henryk Baum
b. rew izir rushu D Ż W. W. 

zm arł 19 oasrwea 1923 r., prselyw ezy lat 17.
W yprowadzęife zwłok z kapllcyjna o aea ia rzu  

ewaagleiloklm do grobu rodzianegc edbądzieslą  we 
wtorek 22 czerwca r. b. o godainle 6 f* psłzdniu, 
o ozem zaw iaiaadają  pozostali w nieutulonym  ta lu

c ó r k a  i  w n u k .

Dnia 25 czerwca r. b o gndzinls 9 1 pil rana, Jako w 
pierwszą bolesną roczn’cą śmierci

1 p. MI
odprawione zostanie, w kościele parafjalnym w Zag5rza,- na
bożeństwo żałibne, na które zapraszają: rodziną, przyjaciół, 
znajomych 1 kolegów zmarłego

Żona i dzieci.

wołanie w naJblBsrym num e
rze , I , k r j “ powyóssej wsmiaa- 
ki i nadmieniam, te  przeoiwk*
au to rsu i tejfeo wzmianki wy- 
tceny slą proses.

lanik
Kierownik II go ke- 
m isafjatn policji pań
stwowej, ps wiata bą 

dzińskieg?.

Skrzynka io  Ilstbw.
D# zodakoji .Isk ry " .

w Sosnowsu.
O lasśsie  de wemianki w .I -  

pkrto" z dci* 19 b. n .  Jd  216 
jakoby jakoby aa  pogrzebie 
prsem ytai^a Bali, zablteg* 
przea oirefe graniczną, wlealee 
mieli aieśś Pollcjaael, nadm ie- 
a ia  sią, i« dityokezasow e «*• 
ehodtenie wykazało, te  wieńca 
poliejano! alo nieśli, natom iast 
mieli to być fcofnisrae róńayoh 
pułków.

Wobao tego upw s «am o o l -

Ssaaowna relaks]*!
P n e lm y  o umlesccaeaie w 

którym selw isk s u a c r s e  zasy- 
łaaia serdeceayon peodrowleń 
dla pląkaych aoeaewlszaaek a 
frontu l i ta r ik c  bUłcraakleg* 
od tńłnlsrzy 10 ę.  p.

Sz »ala J a t  Carol, B -reszko 
Denat Piatr, Suchoń B truasd, 
Faraba Jaz , Braoik Ł idw lk , 
Zmuda Miascycław, Ahicłek 
Jan, Rambasack R rch arl, Ko
rek  F -azsirtek , K ięieo L u l  
wlk, Kilacińcki Jan, PfeWayk 
Jan, Oeoasnda Zal*w
oki W incenty, Csbala Siani- 
cła w, S«*uła Mląolk Au- 
gastyn, K»la*«< Jacenty, M i- 
»ursewekt Władysław, M iłek 
F/anelsóek.

Frontowa poosta połowa 22.

Z (j. Śląska,
KoRtrolerem polskim y ray laa- 

draoie satow lcaim  i *?*y ża 

rzył Filip głosem prawie do- 
słyssalnym .

— Nio wiedsiełeś pan o tern?
— N 1 e... ale wiedziałem... 

J*M § mogłem edgadnąć?
* *

Nie b%d#i»«y *pi»ywali 
reszty prseshadski na stacją.

Nie będziemy t«2 roswodzlli 
sią aed  zapewaleniean, Jak bez 
lecry  oies etrzym ał Filip prze 
to wyznanie, tak  dlań niespo
dziewana.

Alina usRuła sią t*t zmis-
s » « t  Ł . . .

Tjflko Metylda była bardzo 
zadowoloną, Se aareszsl* wy
jaśniło sią pełeteaie i ńe Hen
ryk aaoeacbądzisebie przez to 
wielu prsykrsśoi.

Zresetą powlodsmy, mole 
ku źiilwleniu *«ftelaików, 
lecz ku poohwalo Filipa, bo
leść swą postanowił zasklepić 
w sobie, »i* żywiąc nienawiści 
ku ssoząśliwemu rrwilswi.

B i aatura nałoizłeńea, orawa 
i sslaeketaa, przyznaw cłi, i* 
Henryk S tvanse  J e o I ze 
wssechm Ul 4»kim, o jakiaa 
mówiła owa przepowiednia, i 
** asjaupełalej g»**y«8 
Allay.

XLVI.
Berthout ale trad ł cbiiu w 

SarvJHois u puma Dataea, by

łego handlarza staroftytnoścl.
Ze s try ik ó  ds pokoju, dlań 

piacB iassoasgs, zniósł w ssyst 
kio keiąćkl raehuakowe 1 re 
gentry, w który oh spedslewal 
sią ednaletó wlad&mośsi o 
sprsedcZy klejnotu, kt*r*gs 
kopię powlorajł mu pan S» 
ve»«e

U porządkował regestry  ■ 
roku 1840.

Ale była w nim  luka.
Od roku 1811 de 1812 re g e 

strów braków*!?.
Data* objaśnił, te  tom y te  

prawdopodobnie pczcstały za
pomniane w ręku  Jego aastąp-
•y-

I gdy po upływie tyg>d»ia 
inspektor policji a is  alo ed 
kry ł z regestrów D utaca, ud*ł 
sią do P ary la , zaocatrzoay w 
list dawnego h a id la rsa  staro - 
ftyt«eścl do jego aactącey.

Ten prsypomnlał s»b e, *e, 
objąwszy m agasya w posiada
nie, znaiacł stare rsgoetrys ale 
os clą s nim i siało?

Csy Jo sprzedano aa  f a i ty ,  
jak  ster o sspargały, esy to l  
naaaloas nimi w pieeu?

H*ndl«wle» p ray rse tł bądft 
es oądć posayalć peoeukiwania.

W  razie aispom yślaeg* re  
aultatu, zawiadomiłby a le- 
uwłeoznle sędziego śledczego.

siądzie m. Katowi* m ianowa
ny został przez komlearjat p le
biscytowy polski p. Górnik, 
radcy  miasta.

bwlęto pi śni polskiej. W  In . 
21 lU «s w psrku tcłodaiow ynt 
w Katowicach o ieądete  sią 
w id r i  sjasd st«wa»zyss*ń śpie • 
waosyćh z G. Śląska. W tym  
święcie olcśai pali klej w tźa i*  
udział 280 kół n 20 ODO sałoa- 
ków.

Sto warzy szenle \ powsłaśeów. 
Z d ić^ae  zectałr w Mysłowi
cach otow. usseita ików  po
wstania śląskieg* w llpou r. z. 
O idslaiy  stow arsyszeala p o 
wstałe Jedaosześnio w Jansw ło 
i w Słapnie.

Sisw arzycsenls zam fsraa w 
enasle najbUeizym w m ieść pe- 
m aiki aa  pam iątką powstania 
w M /sław ieach i w Janowie, 
aa  so cobra co Jak kilkanaście 
tyci**? m arek.

Górnoślązacy w obronie ojczy
zny W osa* esakloh w d m c h  
z bel«e«wikami, sto sza a r  oh 
preen 167 pałk pieohety (By - 
t>m«ki#h słrse lsó«) w dnia 2 
i 8 ez»rwsa b.r. gjplepll śm ier
cią walessnysh pod ffo leska 
mi, Ryb nami, R asikaw i i C ior - 
tanil następujący psd tfioero  - 
w is 1 ćołfilerzc:

Z 10 kempanji starszy  ko ł
nierz P«jók B ifte l, srersgo  • 
wie* Gyskańcni W ineeaty, szo- 
rsgew lse Mika Suf»n , ssere. 
Niwa Jćn if, z U  kmp. szereg.

Robert, powróciwszy d* willi 
Neciliy, udał slą natychm iast 
de gabinetu swego, przyleg łe
go da sypialni, a**by s»ze- 
snytać listy, nadeszło pedsaar 
Jego nleobe«nciei.

Przed* wszystkim zam knął 
w ssofladzie, od której klues 
uiffdy 8* »!• opuszoaeł, brelok, 
skradziony Danielowi Savaan*.

Następnie odpleczątował 11
ety-

Oprósz dwueh nie at* znaczą- 
oycb, treeei wywołał u śa ie sh  
aa Jego uetaoh

List, pschf dsąey ■ ulley 
Varueoil, zawierał następując* 
w y tacy :

.K oehasy panie.
.P rzy j*Ł w osnledzlałek z ra 

za  na ulicę V eras uli. Chcia- 
aeby pana powinsicwać oso- 
biśele wielkich pew odień".

Bc* podpisu.
—Niesawodnie pójdą—rzekł, 

paląc teu papier kem prsm itu-
I W -

N izajotrz wstał b trd io  wcze
śnie, *hsąe irzsd  udaniem sią 
aa  clieą V etaeull persam a 
wlać s Klaudjuizem Grlv )t.

D .znał pew tsgo źleiw ienia, 
ale wld»ąe Filipa, gotewego do 
tsw arnysaeala mu, w edłag 
% wyazaju.

Robert poszedł do m ieszka
nia pasierba.

Młodzieniec prasow ał.

W atłł i padał rąhą panu 
V eralerc.

— M^Je drogie dziecko, osat 
jech«6 — rzekł.

— Chciałem pana uprzedzić, 
Se ća iś 's ran a  alo będą w f e 
bry**. .

— Dlaciog*?
— M>m ukończyć p lisą  to  

betę, kt«re] potrs*bu]e Klau- 
djoos G iv it. . W ylieZfEtł deśó 
trudne dla dokładnego cena 
oocnia siły ocorsej po*iskćwc 
a nie mogę ty eh wyliczeń aro 
bić w fabryce, mając tu  p td  
rękę ncw asse dzieła spsojalno.

— He, to aostań, tu  drogie 
daieokc, ja  sam pojadą.

— Csy będsleez pan aa  śn ia 
daniu w Saint O 3en?

— Nie, ia te re ia  psw rłoją 
m ile  tek do P ary  te... Tam

Zator dosgem śsiadante., 
wieczora...

— Do wieczora.
Robert odjechał.
W S tin t Ooeu opowledzitt 

KUudJusaowi G rlv jt w kilku 
słowaeb, oo sassł* w willi Sa- 
v ia a o  i w Jaki spoeśk o ś z /s  
aał hlcjaeoik, poscetaw ieny 
daia 1 stycznia w rąku  W e- 
ro*lkl.

K laudjusi przyznał m u, *« 
t- ra z  w ste l sle aiabeufloasei- 
stwo ju t  anlhło.

*. Ł )



B a m  Tf J i t e i i j ;  « 12 k t n y .  
k a p ra l A i i i l e t  Jakób , kap ra l 
Sajka W sjaieah.

Cseśó lak  pem ląflt 
Za f Łomów i io łs lm sy  U 7  

pp. b jta m a k . D in o  III 167 pp.

P a  i łu is i* ]  la r g ia la  s ą l  n -  i a  i i  k t iU r a l i a w a  •ięńklo
s s a ł  w iaą o s k a r lo s jc h  sa  la -  w iąsiesia , P la tra  W aia lak a  1
* la d s io ią  1 akaral: B i a n i l a  P io tra  M aijs iak a  na i& la t
Z m c is  l a  t a - <3 ś »  !•»«}, Luń- o lę ih itg o  a lę i le s ia .
w ika W adslika 1 Paw ła Bara-

z  D ą b ro w y . W o j n a  R o s j ą .
Zjazd  s t r a ż y  ogniowych. W  d 

29 ęaeiwaa b. ońbąóilo się 
w Dąbrowie Só>uUs#j, aa te 
fjttrju m  kopali! „Kosialóir*, 
•Jaad okiągtfry itn tjr  cgnlo- 
w jsh  oahotilosjók pe wiata 
b ęisiń ib lagt, dla praaprowa- 
isaa la  aawodlw żwicsabnjsb.

P rogram  a ja id a  nsstępu jący ;
O g s io . 7 ra a a  sb !6 rk s 1 ale 

koalo raportów , o 8 m oiafw lQ  
ta  l a  p laoa k cy a la l .K case  
lów ", •  •  p tk e m a ta a a a  boisko, 
o m  dokoraoja o ia sa c sc n y c h , 
1  10 m p a c ią ó lo  aawodów, 0  
12 w  p o ło d ilo  p u e n t a  obia
dowa, o 2 popof dalo ty  ciąg 
aawodów, 0  e w ioorofsm  pokaa 
ó o lo scń  w iorow yok, 0 9 piao- 
a t i s s  do ic s u is y  m ia js iio j, 
d la  og łoaaciia  lesu lta tów  oa 
wodów , gdalo zówaiok oóbąósl* 
ai« w loo io ia ioa  a tra taoka . O 
[Oda. 11 wlooaorom r y a a n a  
[0 sw ych siodaib.I

Z  k r» |r .
Regularne kursy statków po- 

między Tczowem a Puckiem, Pro- 
a ss  Tow. polsko a iac ry k . te -  
g l ig l  m orskie] p. Niklowica 
a s b j ł  ■ rą k  alom lookick s ta 
te k  parow y, k tó ry  b ą la io  re -  
% o l a n i e  karsow ał pom iędsy 
T oiow em  a  polskim  po b rr  etom  
m orsk im : P ask iem , G d y ilą
cło. S ta tek  bąisl©  o o d a ie iiie  
odokedsił i  T o icw s, pedróa 
W isłą  i m orsem  ttw aó  b ą d tie  
około 6 oiu g e d s is , powi 6t do 
T oiew a bądsle  sio edbyw eł 
togoa d s ia  po p o ło d ilo . W  
too  sposób osoby, adojąoe t ią  
o r d  m o n o  polskie, będą m e 
g ły  ho iają  d c jo td taó  ty lko do 
Torowa, 00 p s iw o ll a i ih a ą ó  
i lo s b ^ O y o k  obooaie p rsy  
p rac jo id slo  p raes  G ó tń sk  fe r-  
m a lic to i  o e la y ib  i p asapsito - 
w yok (ita to k  w G dańska i i *  
bądsle  p isyo taw ał).

Wyrok śmierci.
Kielce, 20 eserwoa.

W  obiegły  ra o a r tc k  w ydalał 
k a to y  tą d a  okręgow ego, pod  
praow ods, sądsiego Bsow skie 
go, ro sw ala ł spraw ą Ł adw iko 
V9 s to lik * . Paw ała B arana, 
P io tra  W oźaiaka, E d m o n ia  
2>m aiy i P io tra  M tty siaka  
m ieo ik rńoów  po w iata kędolń- 
skiego.

H o te l ik ,  B a ian  1 Wcźnlafc 
b y li o s k a r le s i  0 to, to  w Ib . 
a s  I sc rw c a  r . 1919 »a sso tł*  
■ K sią ta  Małego de M iechowa 
» a p a t i i  ma p rsejeod tająoyok  
BrcBoiów 1 M łynarskich i sa  
b ra li i »  0000 rb . i 1100 kor.; 
te m a t  W adelikow l oras Zm a- 
d rie , M atysiakow i 1 Baranow i 
s a ts a c a ł  a k t o sk a rte s ia , t e  w 
d a ia  28 oseiw «a 1919 w ta r 
g ią i]  wo woi B raa th an i paw. 
m icohcwskieffc do dem a Ł ad  
w ika i J a s a  U rbaaów  1, gro- 
ią o  im  im iero ią, arabew all go
tów ką lo io  ker. 1 ie?o  ro b ił 
o r a l  r ó i i e  tseosy . B a s i* o i 
■w ie»Q (o oią onącoll s a d  U f 
banam ). Z osie  ]edaogo s  l ic h , 
tfaoąo sm asió  Ja do w p l a n u j *  
p lo i ią i s y .  palili słom ą pod 
togam i 1 nakładali je] ssn n r 
na  esy Ją.

W  spraw ie  te j  w oiw ano prsc- 
s i ł s  20 św iadków , B osego 
praorało  połową *0 s trony  o 
b rony . I s e t n  o k a iak te iyo tyen  
n s , lo  an i jeden  ■ tak  nwan. 
illb ls iów  n ie um iał a s ti l ió  ali
b i csk a ito n y o h .

O sk a tta ł p e d p io k a if to r  L a
skow ski, k tó iy  wnosił o k a ią  
śm ierci d la  H o te lik * , Zm udy, 
B a ra sa  i W odniaka, a d la  M a
ty siak a  o i i  ia t oląjkklcgo wlą- 
a io iia .

f t  m u f  Irtfy pwlskfe.
Warssawa, 21 cncrwaa.

K om anikat sn taba  general- 
aogo ■ dnia  20 b. b .

N a fó łn ao  od B okrajaka a t  
do C źw iny o b u s tr o n a  d ila ła l- 
l i i i  wywladowsna. Na odcinka 
polesk im  rosgorsały  silno w al 
k i n a  lis ji  U rny, dało] na po
łudn ie  kon tak tu  1 n iep riy jao la - 
lom  niem a.

W arssaw a, 22 eserw ea.
(P. A. T .)

Komamlkat sn taba  gon orał 
nogo n dnia 21 b . m.

M iądsy D ż a ln ą  a B erosyną 
o g tln e  a tak i n ieprsyjaolela w 
rejon ie  Sam lgalasosysny od
parto , sadająo  bardne eląóklo 
s tra ty  a taku jącym  oddsiałsm  
bolesew laklm .

W z d ła t B tro sy n y  dniałalneśó 
wywiadowoaa.

N a U krain ie  pom yślno dla 
n as  oaładaieiBo w alki g rap y  
gen. Koniem  s  kaw alerją  B u
dionnego. B litssyob m eldan- 
ków Jesro ie  b rak . N a półnoo 
od D n lestra  w ojska ak ia iń sk ie  
w ykonały  a d a tn y  w ypad  na 
Babośyńoe, bierno 2 dalała  n 
obsłogą, 1 karab in  m arsynow y 
1 d a to  taborów .

W nasi. s io ła  sól «*b.
Kaittekl, p ik .

Amnestja
z warunkami...

Paryó, 21 orerw ea.
(P. A. T.)

Z W ładyw eatoku donośną, la 
p rse ją te  tam  rad jo tu leg iam  n 
M oskw y o udsle lea ia  am ses tjl 
w arystk lm  afiaetem  arm]! D e
nikina, Kołoaaka i Sem ionawa 
pod w arunkiem  w stąpien ia na  
s ło tb ą  sowiecką.

ramy.
.

Witos prezesem ministrów.
' W ar»a*w», 21 a ta rw ea .

(P. A. T.)
K onfereneja prsodataw ióieli 

s tion io tw , tw ersąoyok  n ą d ,  
aa ta llła  n tafępu jąc*  kandy la*  
t a r j :  p resy d en t m inistrów  H i-  
tes, m in is te r sp raw  w ew nątra- 
ny«k  Ca or. B rcerińsk l, sp iaw  
rag ra n io tn y c h  Dasoj ńokl, f *d • 
oek re tam  s tan u  w m iniaterjuna 
■praw nagra* lei a y  oh D ębsk), 
sk a rk u  M aahalski, m ln iatcr 
w fjny  Lfdnlowoki, sp iaw ied li- 
w aśai M aiek, rolnictw a P o n ia 
tow ski, p raay  P ep łow sii, l i r e - '  
w la  B ojalski, • św iaty  Łopa-

sra ń sk i, ay rew lia i]) C irąd iia l-  
sk i, b. dsieln iey  pruskie] B ie j 
sk l.

M ięd iy  gods, 12112 80 kon
ferenc ja  delegatów  stronn ictw  
tw orzących  rząd , p rasrw a la  
tek aw an ia  do 11 p r ie d  polnd 
niem .

Nie wynaOsoBO d itą d  ban 
dydatów  na m inistrów : p iso  
m y sia  1 hand lu , p eest i  't e le 
grafów , k tle i, robót pnbilon 
n y ch  cran k u ltu ry  1 sztuki.

Zamaeh ra Wilusia.
Dano mu po gębie.

Lyon, 21 osrrw oa.
(Tel. wł. „ I fk ry ')

Z H agi te leg rafu ją  do .C h i
cago T iib an e":

Jak ie  nlem leo w p rre b rsn ia  
robotn ika ija w ił sią  na  ra m k a  
k s jte m  W ilhelm a p a d p re tek s-  
ttrn  napraw y w cdoolągą. 

Człowiek ten  a rek a ł na W i

l ls !  a 1 ohoiał go sabió jednym  
n n a rtęd s), ale na  '  fs tzęó e le  
poranił m u t j lk o  s ie tą k ę , b i 
jąc  W ilusia po gębie.

N iem ca zaaresztow ano, ala 
w yjaśn ień  S ad zy th  «d niego 
n ie c trrym aao .

MATKI rayln: l a l t b i ,  t« IJpUi
Matką .K a.nt- r a t y

■łt .maliUi,( J o u n i i - 1

Kartawa iądataltcnui i p n a a s i  m  Zagłębia;

* Ł ^ -  IR. IAIIEŁŁ8WIC2, »•»*•»*«*

MYDŁO z H ia r lU t li  67 pret. tłuszcza
(xd mńklem J, Cwwlflfeahaft)

sp rtalaja  hartatra w ilościach oflraaicaoaych olRośaymi rozporządze
niami rzędu.

• f .  C t W m m m m n B J k W T  S w m o w J e c ,  l n r c o w a  AS r

UWASA: Wobec podszywanie się pod «io]ę firmę zadajcie my
dła tylko za znakiem J .  C w e i g a n b a r t a .

■ Łetysze biją
bolszewików.

W arssaw a, 20 osorwoa. 
K om unikat łetow sklege s i t a 

k u  gen. n i .  17 bm . d rn ą tl: 
Na p o łudsie  od Ko chanowie s 

silne  oddalały  w yw iadew ose
«o a p a rt ej w alce zdobyły  wsie 

rysoeke i M cdwlodka. W slę- 
l lim y  jeńców  i k a rab iny  m a 
ssynow e eran ręo in e . A taki 
bolsncwlokio n a  w is i Broski 
nastały  odparte . N a w schód od 
joslora O aw tja najęliśm y wsio 
Icnale  i Nasioprowo g d ilo sdo*  
by liam y jeńców  i k a ia l ln y  

m assy  nowe.
P u łk . m ia łu  gon. Geplił

®  Jdąska Szkoła JCaniłowa w Sosnowcu •
Targowa 13.

^  t k l a s a * i  realnym i VI. VII, VIII.
pod kierownictwem T PŁOCKIEGO

przyjmuje zapisy do wszystkich klas codzien
nie od godziny 9 —  1 i 4 —  8 po południu. W

« • i  o a o s o o e e s o o s s o s s o s s e s o

Jest ju t w druku kalendarz Śląski na rok 1921

„PIAST”.
Zawiera on zajm ujące  powieści, historyczne opowia
dania  i polityczne informacji po trzebne każdem u. 

Wiele ilustracyj stanowi prawdziwą jego  ozdobą. 

Zamówienia posyłać pod adresem :
K. Koźlik, Bytom, G,-Slqnk, Redenstrasse 26 II.

I I VEST At t

Bank Wz*]em*yrh Ubeczpieczeń w Poznaniu
z a ło ż o n y  ,w  1S 7 3  r .  

podaje do w lsdcm cśol sz. In ttresan tów , iż z dniem 1 c z e rw c a  rb .

zosbrolvaity QiidiialwSfluovtD p ursl. 3Maj&lfsl4
za rząd za jący m  z o s ta ł  p MICHAŁ OCHWANOWSKi.

• d d z ia ł  przyjm uje  zapisy n s  POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ 5  PROC. 
DŁUGOTERMINOWĄ,a tak że  z a w ie ra  ubezpieczenia na RZECZ TEż- 
ZE POZYCZKI PAŃSTWOWEJ, życiowe, p o tag o w e ,  ludowe bez 
rew iz ji  lekarsk ie j ,  ubez cziecł, w p row ad zon o  now e działy  ubez 
pieczeń: g rup ow e  i je d n o s tk o w e  od n ieszczęśliw ych w ypadków, 
ko le jow e— m orskie, sam ochodow e i od odpowiedzialności p raw n o -

cywilnej.
I s ty tu c j s  na sza  J e s t  o p a r t a  na zascdz le  czy s te j  w z a j e 

m ności nadwyżki, w ięc  z o p e rac j i  p rzy p ad a ją  w. udziale ubezpie
czeniowym w p o s ta c i  dywidendy.

Po sanki want są zdolni agenci.

[  UHM tjHsasiŁ |
r/o  VJqjT ślotareko - mccbenictny R. Kraa(l( Dekierła 9, 
prsyjmale do repcrecjl mnizyoy do 
pluaia, «c;cie, racfaovanle, sroiolo. 
ny, zemotnody, notocyklc, roacry, 
nogi aztacene, osUloaenle brzytew, 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 
w zakres mechaniki

Antoni Gładki,
rokiem w Sosnowca. Ktoby wiedzie! 
gdzie z!ę znajdoje ieskawie zawiado
mi za dobrym wynegroazeniem Szy
mona Krawczyńskiego w Zagórza._
P a tw n t- handlowy Sefkategorjl 
r a lU U Ij grac paszport polski, 
wydany w Warszawie wszystko na 
imię Elżbiety Gołdyn skradziono w 
Działoszycach. Znalazca raczy oddań 
do , Iskry".____________________

w6z lekki w dobrym sta- 
nlń na jednego konia. 

Wiadomość w .Iskrze".
żerów z no- 

,W m. wy-ni gamami )
gem nowych. Zakład rowerów Kida
wa w Czeladzi.

Skradziono K irt’*™»sy
Sułków aa im!{ PUtrs S»jdy

Kuplę
Wiadomość

Wyprzedaż

l i t t iA  14 C2er*s» zginął pie. do- ^  bermen wzbi się .Lox“, 
aszy i ogon obciąte Odprowadzić 
sa wynagrodzeniem Czysta, 8 do 

Zmigroda. _
iłśe iłly  H*rka« Beck- 

n . u r & i  ale Bcśsil Csslzdik* lś .

U n i g t a *  kowelski Piotr Bielec v Dąbrowie górn., 
(Reden at. Sławkowska) poszakaje 
czeladnika kowalskiego.
P A w r l a  w wiłk , ,*l ll,le ,f r?* b G g ł o  Sialu I o m  w dobrym it«
■la. Wiojsks 4.  _

w dobrym otaaie do sprso 
doalk Poftś, Orla 23 wis

tor»-

M a g i e l
dOMifd U f*>

n i i B
D r .  R e i c h s t e l n

sa W a r B s e a o r y
ordynuje

W C I E C H O C I N K U .
; n ( i d i r u

Dnia 21 czerwca
saiwiii lesttwioai pląsie* jfcaowy w 
wigoaia Ii klsiy pooląfa rsaa p  C*« 
sti«hpw*ki«ca Łsskawy saalsee* rseiy 
od»i>łć do Pollgji K«l«jiT»j w Seaaowec

Do sprzedania
■ żłlasjtml I siikltalcm, pnadiks .Ty 
raktts* i pittfoi z płytswl Wladswoić 
ai Zjtaia ar 12

fwiaii

.Q V lan spoty WBIJ i» iprasdtaii w 
O A i u p  Gialsdii ora* l n tb ls  W la 
dowiśś O itlaiż ol Rsegsaai Bikor*

Skradziono
ir 60529 Oitrcega *1« priid asbyeie® 
takowego Łukswy tnlnoi iwrfioi de 
.Iskr y * ____________ _____

R n m in o ła  tl*ou,ow»D a g l l l ę i a  cj, wydsas pnss s» 
giłtrat miasto losaowea a* lmi« Asay 
htrk.
V.& m inoln le*itjmaeja śywaoiola ^ B g i n ę i o  w. ar E4387 na 1 
Pi>b| aa imif graaal»»ki Oybslskłij
7 ,f f l lh in f lQ  P*s»port wydany pr*s« S'pdnt miasta Dę 
briwy flSraio*s] a* imię Nuthlwa Si

fisd&ktsr 1 Wiktor' Moaslurtkl
Drukarnia .Iskry".


